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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.
—  TV i 1 n  o —

W ileńsk ie  Towarzystwo Dobroczynności, po 
ogłoszenia przez Gazetę K u ry e ra  Litewskiego w 
Numerach 102 i i 5 i p r«9z łego  1826 roku, o jał
mużnie, zebraney przez Szanowne Damy w G uber- 
nii W ileńsk iey  na dochod ubogich, poźniey otrzy
mało następne ofiary: J W .  z W ażyriskich S w ir-  
tuitowa, Podkomorzyna, w  powiecie Telszewskira 
zebrała rub li  sr. 38 kop. g4 . J W .  z M ikuck ich  
Gadonowa Podkomorzyna w powiecie Telszewskim 
rub . sr. 55 kop. 3oJ i assygnacyynych i 5. J W .  
z K u b lick ich  Szumska, w  powiecie W ileńskim  
rub .  sr. 18 kop. 70, i assygn. r. 5, oraz faskę ma
sła i żyta Iłeczkę. J W .  Bogumiła Odyńcowa, P re 
zydentowa, w powiecie T rock im  rub. sr- 1, oraz 
w ełny  funtów 52, i rew ers W .  Jana Golejewskia- 
go na dostarczanie do domu dobroczynności żyta 
ośminy 1. J W -  Konstancy® W olm erow a, Podko- 
morzyna r. sr. 37, a po odtrąceniu kosztu poczto
wego przy  piśmie J W .  M arszałka powiatu  Ro- 
sieńskiego, odesłano r.  sr. 56 kop. 66j. Z powiatu 
Kowieńskiego, przy piśmie J W .  M arszałka H r a 
biego Zabiełty , po wytrąceniu  na koszt pocztowy 
r .  sr. 1 kop. ig ,  przysłano w  ogóle r .  sr. 126 kop. 
60, assygnacyynych 45; według następnego w y 
szczególnienia: JYV. Kozakowska Marszałkowa ze- 
Łrała r. sr. i 4 k. 15, assygn. r. 10. J W .  Kempenowsr 
Pułkow nikow a r. sr. 35 kop. 63, i assygn. 35. J W .  
Staszewska, Sędzina Graniczna powiatu K o w ień 
skiego r. sr. 5 i kop. 85, oraz inskrypcyą przez w ło 
ścian W ilczatow skich  W .  Swolkieniowi na pu- 
ró w  zyta 55 i 27 pu rów  jęczmienia, wydaną. W .  
L ipińska, Pisarzowa Ziemska powiatu K o w ień 
skiego r .  sr. 5 kop. 65. N ieławicka, K apitanow a, 
rub .  sr. 8 kop. 53. J W .  W ołodźkuwa, Majorowa, 
rub .  sr. 11. J W .  M arya Szumska, w zastępstwie 
babki swojey J W .  Pisarzowey Litewskiey M ir-  
skiey, w  powiecie Brasławskini r. sr. 67 kop. a5. 
J W .  Konstancya z Poźniaków Narbuttowa, Półko- 
w nikowa, w  powiecie Uszmiańskim, r .  ar. 5a i r e 
w ers  na 6 ośmin fyta.

S t. P etersb u rg  dnia  20 kw ietnia.
(Journal de S t .  Peterabourg .)  . 

N ayjaŚnik tsz t  C e s a r z  Jegomość raczył w y
dać re sk ry p t  następujący do Xięcia D ołhorukiego, 
Koniuszego D w oru Jego Cesarskiey  Mości, zarzą
dzającego K an to rem  stajen Dworu:

Przekonawszy się z rachunku , podanego M i 
przez W a s  z r. 1826, £e w ciągu tego roku  K a n 
to r stajen Dworu, którego działaniami kierujecie, 
Potrafił  znacznie oszczędzić summy roczne, dla nie- 
8° przeznaczone, będąc naw et w stanie ponieść 
P o s z ł o  pięć kroć sto tysięcy rub li  nadzwyczay- 
u ych nieprzewidzianych w y d a tk ó w , daję W a m  
p . e t o  ninieyszetn oświadczenie M ojego zadowo
lenia ; wdzięczności.

^e*tem ku  W am  przychylny.
c, p . , (Podpisano:) ‘N i  k o ł a t .
St. Petersburg d . l5  r  '
kwietnia  ,S 37s  roku . ______________

. P ^ e w i e l e tn y  C y ry lli  b iskup wikaryusz dye- 
cezyi Moskie\vgkjeyjeog{a{ przeniesiony na K atedrę  
B iskupią YHatską, na m iejsce Przewielebnego P a 

w ła   ̂ mianowanego A rcybiskupem  M ohilewskim.
  Przez Ukaz pod d. 18 b. m. N a y j a ś n i e y s z t

C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył mianować Adm inistrato
rem dyecezyi Rzymsko-katolickiey M ińskiey, J  W , ' 
Mateusza L ipsk iego  , B iskupa Sufiragana P o to 
ckiego. __________

K r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
JT a rsza w a  d. to  m a ja .

( s  G axetjr W a r s i tw s k ie y .)  ^

N a y j a s n i e y s z y  C e s a r z  1 K r ó l  J e g o m o s o  ra 
czył nayłaskawiey postanowieniem S w e m  z  dnia 
12  (24 kwietnia) r. b. mianować JP .  M arcina R o-  
liriskiegO) Doktora M edycyny i C h iru rg i i  K aw ale 
rem orderu  ś. S ta n is ła w a  3ciey klas9y.

Rocznica Urodzin J e g o  C e s a r z e w i c z o w s k i e t  
M o śc i  W i e l k i e g o  X i e c i a  C e s a h z k w i o z a  K o n s t a n 
t e g o  Naczelnego W odza W o y sk a  Polskiego, ob
chodzoną była na dniu wczorayszym w Stolicy 
K rólestw a Polskiego z jak naywiększą uroczysto
ścią. W szystk ie  W ład z e  krajowe, tudzież lud l i
cznie zebrany znaydowały się w Kościele M e tro 
politalnym i.J a n a  na solennem nabożeństwie, wzno
sząc do Przedwiecznego modły, o jak nsydłuższe 
życie ca łey  N a y j a ś n i e y s z e y  F a m i l i i  Panuiącey. 
Z powodu uroczystości dnia tego J W .  M in is te r  
S ta n u ,  Senator W ojew oda Sobolew ski, P rezydu- 
jący w Radzie Administracyyney K rólestw a, daj 
świetny obiad w pałacu Namiestników K ró le w 
skich, a gdy się zmierzckło miasto oświecone zo
stało.

Na konsystorzu odprawionym dnia 9 k w ie 
tnia w R zy m ie ,  raczył Oyeiec ś J W .  J X .  F r a n 
ciszka P aw łow skiego , Sul’fragana Warszawskiego, 
ś. Teologii i Obóyga P ra w  Doktora, mianować B i
skupem Dulmeńskim in  p a rtib u s w fid e liu m .

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y  i  dn ia  23 kw ietnia .
(Journal de S t .  P e te r ibourg .)

R i r i a  P a r y z k a  w sobotę d. 21. P ięć od sta
100 fr. 55 Trzy  od sta, 70 fr .  g 5. —  Akcye
bankowe, j ,o 35 f r  Pożyczka Krolewsko-hiązpań-
ska, 54 j  — Pożyczka Haytariska, 6 7 0  fr.

— K ró l  Jm ć bardzo b y ł  zadowolony piękną 
postawą i regularnością, z jaką gw ardya narodow a 
P aryzka  w ykonyw ała rozmaite obroty , kiedy J. 
K .  M. przeglądał ją d. 16 ,  w chw ili  zmiany prze* 
nią straży domu woyskowego i gw ardyi k ró lew - 
skiey; dla okazania teyże gw ardy i nowego dowo
du swojey stateczney łaskawości, oraz, jak ceni 
gorliwość i poświęcenie się tego ko rpusu ,  K ró l  
Jmć polecił marszałkowi naczelnemu dowódzcy, 
ażeby ogłosił, iź odbywać będzie J. K .  M. prze^ 
gląd powszechny, w niedzielę, d. 29 b- m.

— K ard y n a ł  Macchi, b y ły  nuncyusz pr*y 
dworze francuzkim, w yjechał d. 18 na pow rot do 
Rzymu; K ró l  wespół ze swoją familiją oświadczył 
mu swoję łaskawość i przychylność. Niegdyś b y ł  
zwyczay, mianowania na opactwo (abbaye) odje
żdżającego nuncyusza. Gdy okoliczności nie dozwa
lają teraz czynić tak w spaniałych darów, K ro i  
Jm ć posłał kardynałow i przez m inistra  spraw za
granicznych tahakierę złotą , ozdobioną wizerutt^ 
kłem  J. K . M. i  wysadzoną dyamentami.



I

— Izba Deputowanych rozpoczęła d.  20 roz
trząsanie propozycyi  P .  de la B o essiere , -wzglę
dem sp rawy ,  f  lawaney przez dzienniki,  o posie
dzeniach izby. P.  de Castelbajac  miał na popar
cie tey propozycyi  m o w ę ,  k lóra  żywe sprawiła 
■wrażenie.

  Z przyczyny cofnienia prawa względem
pol icyi  druku,  zaszły w dniach 17 i i 3 b. m. roz
ruchy  pospólstwa, w niektó rych kwar ta łach sto
licy; lecz dzięki oslróżnościom rządu, wieczór d. 
19 b y ł  spokoynym. Z tern wszystkiem siła zbroy- 
na  zmuszona była powściągnąć na ul icach St. D e
nis i St. Mar tin,  gwałtowności  ki lku włóczęgów', 
k tó rzy  chcieli  przynagl ić spokoynych kupców  
do oświecenia dobrowolnie swych domów, a k tórzy 
dla tego, użyl i  zwyczaj nego zobowiązania, to jest, 
ciskania kamieniami ,  tak  na domy opierających 
sie iako i na siłę zbroyną; rozruch ten jednak 
t r w a ł  nie długo.

.—Czytamy w  gazecie E cho po łudn ia:  „Osta
tn ie  doniesienia, ot rzymane z Katalonii ,  są zado
walające; spokoyność wszędzie przywróconą zosta
ła.  Środki ostrożności, przedsiębrane przez zwie
rzchność po wielu miastach L ampurdanu  i Cer- 
danii,  nie wzięły skutku.  W  Barcellonie dopeł
nia się tylko zalecenie p o l i c j i ,  ażeby wszyscy 
poddani  francuzcy , składali  swoje pasporla w 
sztabie francuzkim,  w przeciągu 24 godzin po swo- 
jem przybyciu .  Znowu na drogach panuje bezpie
czeństwo.

—  D nia 24 Kwietnia. —
(z Gaze ty  W arszawskieyf

K r ó l  3mć Pruski  kupi ł  przez Panów W e r t-  
h er  i  H u m b o ld t zbiór starożytności Egipskich 
Pana P assa lacqua . Będzie posłany niezwłocznie 
do B e r lin a .

  D n ia  26  —.
Xiążę Sa n  C arlos , k tóry  niedawno wyjechał  

Ztąd do M a d r y tu ,  miał  wziąć odpowiedź rządu 
francuzkiego na n iektóre  propozycje  Hrabiego O- 
fa l ia .  I n n i  zapewniają,  iż chce się starać, aby 
b y ł  znowu posłem przy dworze naszym.

L o rd  G ranville  ma po obchodzie imienin K r ó 
la  angielskiego wrócić się do luteyszey stolicy, i 
podać Monarsze naszemu list odwołujący,  a po 
tem udać się do L o n d yn u .

A n g l i a  1 
L o n d y n  dn ia  12 kw ietnia .

(z Gazety  WarBzawskiey).
Słychać,  iż Xiążę M larencyi, W i e l k i  Admi

ra ł ,  mieszkać będzie-w pałacu admiralicyi.  Urząd 
ten  wakował  od czasu Lorda Pem broke, a wydział 
zwany B o a rd  o f  a d m ira lity , zarządzał pctęgą 
morską.  Przedostatnim W ie lk im  Admirałem b j ł  
Xiążę  Duński  J e r z y , i piastował  tę dostojność od 
wstąpienia na t ron Kró low ey  A n n y ,  aż do jey 
śmierci .

Tuteyęza gazeta Globe a nd  T ra ve ller  umie- 
gciła następujący a r ty ku ł  o Lordzie Lundsdow n : 

P e w n ą  jest rzeczą, iż t rwają jeszcze układy mię
dzy Pan em  C anning  i Lordem Lundsdow n. Lord  
tea wchodząc do adm inis t rac j i  Pana C anning , u- 
czyniłby wielką  przysługę oyczyznie. Stronnic
tw o  W h ig ó w  zawsze gorl iwie i bezinteressownie 
wspiera ło  wewnętrzną  i zewnętrzną tuolilykę Pa 
na  Canning, a zasady te dla tego jedynie tak po
lubiono, iż naczelnicy wspomnionego st ronnictwa 
mówili  o n ich  w Parlamencie,  pierwiey,  nim je 
rząd przyjął .  Któż  z taką wytrwałością i usilno- 
ścią jak Pan B ro u g h a m , domagał się powolnych 
popra w  naszego systematu hand lowe go ? Kotnuż 
należy się większa pochwała  za gorl iwą pomoc 
P an u  H uskisson , podczas obrad względem prawa 
o towarach  jedwabnych,  jeżeli nie Lordowi  L n n -  
dsdown ? W  ciągu ostatnich lat ni, zgody, powsta
ła  wprawdzie  wzajemna niechęć,  która dtużey 
t rw a ła ,  niż przyczyny,  z k tó ry ch  pochodziła; dla 
tegoteż różność zdań nabrała ważniejszego po
zoru,  aniżeli się spodziewano. Lecz kiedy dwa 
st ronnictwa dla popierania wspólnych zasad, lub 
Z powodu niebezpieczeństwa, zagrażającego krajo
w i ,  choćby tylko poświęcając osobiste &\\e uczu

cia, łączą się z sobą, taki  związek słąsźni* zasz 
czylnym nazwać można. Połączenie to może bydź 
k< rzystnern dla teraznieyszey administracyi  kraju.  
St ronnictwo W h ig ó w  obejmuje  wiele członków 
dawney szlachtj'  angielskiey; posiada przychylność 
i ufność znaczney części mnieyszey szlachty i śre- 
dniey klassy. Składa się z ludzi u talentowanych 
/pomiędzy adwokatów angielskich i szkockich. 
"Wszedłszy do Rady K ró le w s k ie j  zarządzać będzie 
z pożytkiem dla oyczyzny,  czego się spodziewać 
możemy.” Gazeta Sun  zapewnia,  iż układy z L o r 
dem Landsdow n  biorą pomyślny obrót.  P.  B ro u g 
ha m  przybył  dla tego do tuteyszey stolicy. B r itish -  
T raveller  donosi, iż nadanie swobód katol ikom nie 
stanów i trudności.

W  D u b lin ie , C o rk , L y m outh , S ta m fo rd  i 
wielu innych miastach angielskich i i r landzkich nad
zw yczajną  radość sp rawi ło  mianowanie Pana C an
ning  pierwszym minist rem,  i pokonanie stronni
ctwa 'Tories.

— D nia  22 —
Xiążę D evonshire , wróciwszy od M a r g r a - : 

hiego Landsdow n, odwiedził  dziś zrana Pana C a n 
ning, i pół godziny bawił  u niego. Udał się po
tem P. C anning  do Kró la  Jmci ,  i miał  posłucha- 
chanie,  Irw ające póltory godziny, poczerń wróci ł  
do swego mieszkania, gdzie znowu pow lÓrnie roz- 
mawdał z Xiąźęciem Devonshire  i H rab ią  C ar
lisle; poźniey zaś przyjął  odwiedziny M argrab ie 
go A n g le sea  i innych znakomitych osób.

Xiążę W ellin g to n  w wydziale ar tyl leryi  od
dał papiery  Margrabiemu A n g lesea , i dał  mu ob
jaśnienie przy objęciu nowego urzędu.

Towarzysze podróży kapitana P a rryy  rozdzie
lą się przy S zp itzb erg u  na dwie wyprawy:  jedna 
uda się prosto ku biegunowi pó łnocnemu,  a d ru 
ga pod dowództwem porucznika F o rs te r  s tarać się 
będzie okrążyć S zp itzberg , i dokładniey rozpozna, 
czyli ten kray jest rzeczywiście wyspą.  Jeśl iby 
kapi tan P a r r y ,  posunął się równie jak Scoresby  
w kwietniu  1822, do 8ogo stopnia szerokości jeo- 
graficzney,  w tym razie byłby tylko o i5o  mil 
oddalony w prostey linii od bieguna północnego,  
a wtedy nie doznałby t rudności,  dla k tórych Sco
resby  nie mógł daley płynąć.  Obie wypravvy przy 
rozłączeniu się swojem opatrzą się w żywność na 60 
dni. Kapi tan  P a r r y  pisał pod d. a3 b. m. do 
Lorda  M elville, oświadczając, iż jest zupełnie prz e
konanym,  że nawet bez t rudności  posunie się do 
bieguna północnego. W y r a ż a  w liście swoim : 
„N a leży  tylko w y ra ch o w a ć ,  czyli środki uzbro
jenia w yp raw y  do bieguna północnego, są dosta
teczne. Niebezpieczeństwo tey w y p ra w y  nie jest 
nawet  tak wielkiem, jak się zwykło mniemać. T e m 
pera tura  letnia pod strefą biegunową jest przy
jemna; słońce pokazuje się zawsze na horyzoncie,  
i ludzie nasi w ciągu tey całey pory roku są ba r
dzo zdrowi. Morze zawsze spokoyne, a na lodzie 
statki leżą tak  bezpiecznie, jak gdyby były  wcią- 
gnione na ląd. Wszystko utwierdza mię w nie- 
płonney nadziei ,  >ż w końcu s ierpnia dopniemy 
naszego celu , i  jeszcze przed środkiem września 
wrócimy do Anglii.  '

W  E O C H  T -  
R z y m  dnia  i 4 kw ietnia.
( Journa l  He S t .  P t t e r s b o u r g . )

Na konśystorzu taynym,  odbytym d. 9 w  pałacu 
Watykańskim,  Papież proponował  na wiele katedr ,  
a mianowicie Spirską i W erd u ń sk ą .  Tegoż dnia 
J. S. dałaudyencyą p rywa tną  sprawującemu in te-  
ressa A us t ryack ie , k tóry ,  stosownie do posel 
s twa otrzymanego od swego dworu,  uwiadomił Oy- 
ca ś. o skutkach kwesty," zbieraney w Cesarstwie 
Aust ryackiem,  na odbudowanie Bazyl iki  ś. Pawła .  
Cała summa wynosi 32,701 ta larów rzymskich.  J . S .  
przyjął  sprawującego interessa ze szczególną łaska
wością, i oświadczył mu swoję tkl iwość na ten no- ✓ 
wy dowód pobożności poddanych aust ryackich.  
P o  ukończeniu audyencyf , sprawujący interessa 
udał  się do kardynała  sekretarza s t anu,  któremu 
złożył wex le  na pomiecioną summę.

O jc iec  ś. kazał  umieścić w wiel ki ey  sali



B ib lio tek i  W atykańsk iey  , t r z y  piękne naczynia 
porcellanow e i zegar, podarowane J. S. przez K ró 
la  Jmci Francuzkiego.

— D n ia  ig . —>
(i Gaiety Warsia\v«kiey).

Z d ro w ie  Oyca ś. jest ciągle wyborne, i mi
mo postu oraz wielorakiego nabożeństw a, Jego 
Świątobliwość nie opuścił żadnego obowiązku w y
sokiego swego powołania. Popraw y w admimstra- 
cyi trw ają ciągle , rów nie jak sądowe śledztwra 
p rzeciw  urzędnikom,oskarżonym o zaniedbanie sw o
ich obow iązków .  _________

N i e m c y *

S tu ttg a r d  d. 21 kw ietn ia .
(Journal de St. Petersbourg.)

Izba deputowanych odbyła zawezora p ie r
wsze swoje posiedzenie, od prorogacyi zgromadzenia 
stanów. Posiedzenie to , zajęte było po większey 
części wysłuchaniem  rapportu  kommissyi skarbu.

  Rząd nasz zawarł z R ządem  liawarskim
konw'encyą, na mocy którey, bez funduszu podda
n i  Państw  obu, dotknięci chorobą w drugie ni P a ń 
stwie , lub  jakim kolw iek przypadkiem  , doświad
czać będą opieki i wsparcia potrzebnego. Ułożo
no, ażeby koszta b y ły  podeymowane przez kassy 
gminne lub fundusze dobroczynne , w  m ie jscach  
przypadłego nieszczęścia; przez co żatlnego n ie  bę
dzie obowiązku zw ro tu  poniesionych w ydatków .

H a m b u rg  20 kw ie tn ia
(t Gaiety Wariiawskicy.)

M a p rzy \śd ź  do skutku  zamysł założenia p o r
tu handlowego w G estendorf, na wschodnich brze
gu uyścia rzeki W e z e r y , przystępnego naywię- 
kszym okrę tem , dla tern większego ułatwienia zwią
zków Niemiec północnych z Anglią Łatwoby było  
zrobić z mieysca tego kanał do E lb y , 1 to na ziemi 
H annow ersk iey . Sądzą, iżby l ia n n o w e r  zamienił 
port ten  z miastem wolnem B rem ą  za J  egesacń, 
w celu większego rozszerzenia tam handlu A ng ie l
skiego. Szczególnieysza rzecz, iż E m den  w obwodzie 
H anno w erskim, kwitnące za czasów rząduPruskiego, 
jako mieysce handlowe, nie może się teraz podnieść.

H i s z p a n i j a .

M a d r y t  dn ia  5 kw ietnia.
(Journal <te St. Petersbourg).

Jen e ra ln y  in tendent policyi, złożył K rólow i 
wiele  proklam acyy, pisanych za Infantem Don M i
g u e l , k tóre  znaleziono przy  jednym portugalczy- 
ku, jadącyrm z F ra n c j i .  P ro k la m a c je  te by ły  d ru 
kowane w  Bajonie, a P . Becacho  tak dobrze został 
uwiadom ionym  przez swoich ajentów o rychłem  
przybyciu  do Hiszpanii ow ego portugalczyka , iż 
go kazał aresztować, gdy ledwo stanął jv W  it- 
toryi.

Pokazuje się, podług pism autentycznych, że 
dom ysły gazet francuzkich l ibera lnych , o opłaka
nym stanie naszego skarbu, są zupełnie bezzasadne, 
i  pomimo tego że adm inistracja  kortezów w ielk i  
■sprawiła uszczerbek w kassie Państw a, który^ jest 
uciążliwym dla naszego minister j u m , położenie 
jednak naszego skarbu, dalekiein jest od zatrw a
żającego. Jeden  z naszych spółziomków , k tó ry  
przez °lat kilka k ierow ał interessami tego ministe
ry u m , dow iódł szczegułowem ohrachowaniem , iż 
p rzychody  nasze, wynoszą do 2-io milionów fran
ków.

Dowódcami powstańców portugalskich , k tó 
rzy  b y li  powrócili  do Hiszpanii przez C iudad-Ro- 
drigo, i zostali rozbrojeni d 8 marca, są: m arg ra 
bia C haves , dzisia w Burgos; wice hrabia de Ca- 
nellas , znaydujący się teraz w  Logrono; wice-hra- 
bia de V a rza , baron de M allelos , w ice-hrabia de 
M onta legre , brygadyerowie: Tclles Jordao, M ages-  
at> D urdaz  i M a d u re ira . W oysko  rozbrojone w y- 
nosi 8000 p iech o ty , 8 do goo jazdy i 000 ludzi 
a r ty lie ry j.  ____ _____

— D n ia  12 —
(iG «ety  Wwnawikiey.)

P ew ny  oficer, k tó ry  przywiózł 1 Estrem adu-

ry  listy od Rządu, donosi, iż woysko obserw acyj
ne posunęło się na całey linii, i teraz musi byuz 
już przy samey granicy. _

H andel w K a d y x ic  zupełnie upadł. _ 
Podatk i na umundurowanie i  uzbrojenie 0- 

chotników K rólewskich, wynoszą rocznie 22* m i
lionów franków. Cały dochód krajow y w ynosi 
200 milionów franków.

S z W A Y C A R Y A .
— D n ia  18 kw ietnia. —
(Journal de St> PetersbourgJ. _  _

Od d. i 5 marca do i 5 kw ietn ia  , P .  E y n a r d  
zaassygnowął 5o,ooo fr. pó łkow nikow i H eid eg g er , 
i w ypraw ił  z Ankony do G recyi przeszło 8000 
kw inta łów  żywności; d. i 5 k w ie tn ia ,  P . E y n a r d f 
o tworzył dla pó łkownika nowy k re d y t  20,000 fr. 
P .  E y n a r d  miarkuje , iż siła grecka wynosi do 
28^00 ludzi, to jest 5ooo pod Missolungą, 3ooo w  
Salonie, 5ooo w Arakowa, 2Ó00 w  B row ari  i Ko- 
lu r i ,  1Ó00 w A k r o p o l i s ,  25oo w  P i r e u s ,  3700 w  
Napoli, 2000 w  T alan ti ,  2000 w M aynie, a reszta 
rozproszona w  m ałych  oddziałach.

T  U R C Y A.
O d g ra n ic  tureckich  g kw ietn ia .

(1 Gazety Warszawsfciey).
D ostrzegacz A u s tr y a c k i  umieścił następujący 

list z E g in y  pod dniem 21 marca; pochodzi on 8 
pewnego źródła i zawiera następujący rys  nayno- 
wszych zdarzeń w tamecznych okolioach.^ „  O m er 
Basza, k tóry  z 2000 ludzi długi czas op iera ł  się 
K a ra iska k iem u  w D istom o, opuścił d. 18 lutego to 
stanowisko, i przez D a u lia  udał się do T urkocho- 
r i ; z mieysca tego posłał jazdę swoją do obozu Sera- 
skiera przy A te n a c h , i  z częścią p iechoty  (reszta 
rozproszyła się po górach) poszedł do A eg rep o n te ,  
gdzie wkrótce potem miał zachorować. Cofając się, 
s tracił  jedno działo i tabory swoje musiał po czę
ści zostawić. K a ra isk a k t , nie mając już po w y y -  
ściu O m era  Baszy z Distom o  żadnego przeciw ko 
sobie nieprzyjaciela, udał się ze swem woyskiem (któ
rego jeden oddział posłał do E leusis, a drugi zapro
wadził do przeciwległey wyspy Salam is) ku A te -  
norn, aby do oswobodzenia A kro p o h s , k tóra  jest 
teraz głównym celem działań G reków  l  zagrani
cznych ich  p om ocn ików , przy łożył się osobiście. 
W  ’E g in ie  z członkami tamecznemi rządu um ów ił  
się względem potrzebnych dział. W  nocy z d. i 4 
na i 5 marca wylądował z ó,5oo (*) ludzi p rzy  K e -  
ra tsia  czyli K e ra ts in i  między E leusis  i P ir e u s e m f4" 
i ruszył przeciwko p raw em u skrzytiłu T urków . Na
zajutrz uderzył na przednie straże Tureckiego  obo
zu l le s z y d  Basza ruszył naprzeciw  n i e m u z n a y -  
wiąkszą częścią sił swoich. /i ohudwoch s tron  
długo i gwałtownie strzelano z dział, bez szczegól- 
nieyszych s k u tk ó w : najw iększa  część G re k ó w , 
n ieprzyw ykłych  do w alki w o tw arłem  polu, 
ściła dowódcę, k tóry  przymuszony b y ł  z 5o ludźmi 
nowo urządzoney jazdy bronie się czas niejaki przeci
wko nierównie większey liczbie konnicy l u r e -  
reckioy, aź ta, zagrożoną będąc na lewem skrzy
dle od Greków, z E a le ru  nadchodzących, cofnęła 
się do okopów. Strata w zabitych i rannych  mogła 
z óbudwóch stron 200 do 25o ludzi w y n o s ić ;  od
tąd do dnia dzisieyszego źadney nie było  walki- 
E a ra isk a k i ze, swem woyskiem trzym a się w sta
nowisku p rzy  K e ra ts in i  aż o p ó ł  m ili  na północ 
od Pireus-, Gordon  stoi w  i 5oo ludzi w  E a le ru -  
s/e; w A kropo lis  znayduje się 1100 ludzi, k tó ry ch  je
dnak połowa choruje. Seraskier B e szy  d  Basza, k tó 
rego oddział cenią na 7 do 8000 luuzi, zaymuje częsc 
JPireusu, wszystkie wzgórki przed A te n a m i  i samo 
miasto. Pólkow nik Gordon, zniechęcony b rak iem  
wspólnego działania pomiędzy G rekam i, p rzyby ły 
mi pod jego dow ództw em w pierwszych dniach lu 
tego do P ireusu , i zastraszony klęską, jaką poniosła 
w ypraw a lądowa pod Passo  i B u rb a ch i , już się

(*) W  rapporcie  bardzo kró tk im  Greków  tv ty m  
przedm iocie, pow iedziano, &e tylko  z 1000 lu~ 
dzi. (P rzyp isek  Dostrzegacza Austryackiego)*

)5(



b y ł  oddalił do Salamis, a itamtąil do E giny, i ma
ło okazywał chęci do udziału w dalszćrn postępo
waniu; na nalegające tylko prośby rządu w Eginie  
j  przybyłego t .in w czasie tym Karaiskakiego  dał 
się nakłonić do powrotu do Ealeru, i przyjęcia na
czelnego dowództwa nad woyskiein zgromadzonetn 
w tym porcie pod J . K otara , M ukrijartim  i  In -  
glesim P

W  pierw szych dniach marca (donosi także 
D ostrzegacz A ustryacki) p rzyby ł  z K orfu  (da- 
w niey  w A ngiebkiey, następnie w  Neapolitańskiey 
służbie zostający) Jene ra ł  Sir R ichard  Church i w y 
lądował w R izu ti  (w końcu południowym A rgoli- 
dy)\ udał się natychmiast do K a s tr i , i tam kró tk i  
czas zabawiwszy, na pokładzie fregaty Cambrian 
pod K.omrnodorem H am ilton  , ruszył do E g in y , 
gdzie przybył dnia i 3 marca i z najw iększą rado
ścią i uszanowaniem został przyjęty. D. i 5 z tą samą 
fregatą popłynął do Eoros i znow u na powrót udał 
się do K a str i, chcąc wszelkich użyć sposobów do 
załatwienia sporowlpomiędzy dwoma zgromadzenia
mi narodowemi, o co dotychczas bezskutecznie się 
starano. Sądzą, iż Jen e ra ł  Church obeymuje zarzą
dzenie woyskowych interessów G reckich .

Stam buł dnia 25  marca.
(z te y ie  gazety.)

Serwianie mieli dać zbroyną ręką odpór B a
s z y  Belgradzkiemu, gdy więcey nad 5oo ludzi no
wego woyska chcia ł umieścić w twierdzach Ba- 
szostwa swego. T rzey  Deputowani chcą się udać 
w  tey mierze do tuleyszey stolicy. B y ły  W ie lk i  
A d m ira ł  M uhardar  o trzym ał 2 bunczuki.

P ierw szy  półk, złożony z 5ooo piechoty i 180 
jazdy, wyszedł do woy«ka w R om elii ;  dawniey zaś 
udało się 3ooo ludzi do L aryssy . P rzy każdym pół- 
k u  będzie lekarz ,  c h iru rg  i dwóch pomocników; 
każdy z nich ma pobierać 1000 piastrów (160 tala
rów ) miesięcznie. 1000 ludzi z drugiego półku po
szło d. 22 b. m, do korpusu D aud  Baszy. P a try -  
a rch a  grecki skazał na wygnanie M etropolitów E -  

fe z u ,  H eraklei, JDemotyki i Janiny.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i ;
(* Gazety War»zawr»kiey.)

W  mieyscu zwanem Canatąjo , w W ie lk iem  
X ięz tw ie  Toskańskiem, rozpadło się rap tem  d. 27 
m arca  pole w dw óch stronach. Nazajutrz wieczo
rem  zaczęła zawalać się ziemia wielkieini kaw ała
mi z góry Comero, a znaydując po drodze inny 
•wzgórek, rozdzieliła się na dwie części, i rozpostar
ła  aż do rzeki poniżey płynącey. Zasypała już 
•wsi Canatajo  i Gadibandasso, i podobnym losem 
zagraża jeszcze dwóm innym wsiom. W ie le  krza
ków  i drzew kasztanowych leży zasypanych w zie
mi, która coraz większą przepaść tworzy, a nato
miast pokazują się .ogromne jodły, które zapewne 
podobnym przypadkiem  przeszło od 100 lat zasy
pane zostały- Mieszkańcy przybywają licznie ze
wsząd dla widzenia tey okropney sceny. Zrzą
dzona szkoda wynosi już k ilka  tysięcy szkudów, i 
wiele rodzin jest pozbawionych mieszkania.

W  kra ju  H eskim  znayduje się i 5«o fabrykan
tów  sukna, którzy dawniey utrzymywali 10,000 ro 
botników , a teraz nie maią zatrudnienia, i są w y 
stawieni na nędzę.

(z K urycra łFarssawskiego).
Sala tea tru  w Saskim  P a łacu  by ła  wczora 

natłoczona chcącym i widzieć Paua St. F elixa . T en

artysta  przedstawił 6 różnych charak terów  komi
cznych; znawcy chw aią go w  tych rolach, które 
są stosowne do jego w ieku  i głosu, a szczególniey 
w Jzx-młodziku  (Ci-devant jeuue hom m e.)

Osady okrętów" egipskich dostały teraz nowe i 
m undury  koloru białego, z czerwoną w ełn ianą 
przepaską, i czapeczki także czerwone, na k tó rych  
wyszyte są kotwice.

Donoszą z Z a n ie  o szczególnym processie w y 
toczonym przed sąd m ieyscow y, k tó ry  b y ł  
powodem powszechney ciekawości. „  Kolio kot ro
ni, mając pod swoją opieką inlerussa rządowe, rak- 
ze i o zysku dla siebie nie zapom ina ł; posyłał od 
czasu do czasu złoto i różne k leynoly do swojey 
ciotki, mieszknjącey w Zante-, Żeby zaś tym sk ry -  
ciey te kosztowności dostały się w ręce ciotki, u- 
zyw ał do tego między innemi, także i Sera M o - 
reockiego, w k tó ry  je tak  sztucznie uk ry w a ł,  iż  
nikt nie mógł pozaać, że się cokolwiek w nim 
znayduje. N ied aw n o  posłał takow y ser do Z an te  
okręt na k tórym  się ten podarunek znaydował, 
został na nieszczęście zrabowany i  szczególnym w yi 
padkiem, rzeczy na nim  zabrane, do Z an te  p rz y 
wieziono, gdzie je publicznie sprzedano. Jeden z 
Polikarów  kup ił  ów ser i zaprosił na niego k i lk u  
swoich przyjaciół, lecz jak wielkie było jego zadzi
wienie, gdy rozkroiwszy ser postrzegł u k ry te  w  nim 
kosztowności, składające się z hiszpańskich dublo- 
now i rożnych kleynotow. T en  szczególny w y p a 
dek rozgłosił się nie bawnie, a ciotka Kollokotro- 
niego , będąc już uwiadomiona o przybyciu  drogie
go sera, udała się do władzy mieyscowey żądając, 
aby nakazano Polikarowioddanie znalezionych ko
sztowności, dowodząc listem, iż są jey własnością.

ł  « rozstrzygnął tę sprawę jak następuje: „  Ponie‘-
w ażPo/M ar uczciwym sposobem ten ser n ab y ł ,p o w i
nien przeto zatrzymać i to, co się wnim znajdowało.

W  Nauplii, gdy Grecy sposobili się do uro
czystości, z powodu odniesionych zwycięztw nad 
T urkam i,  nagle h uk  arm at zwiastował mieszkań
com przybycie .Lorda Cochrane, do tamecznego 
portu . Dnia 16 marca, p rzybył ten L o rd  do J\a -  
poli d i Rom ania, i ledwo nazwisko jego rozgło
szono między ludem, a zewsząd cisnęli się miesz
kańcy  bez wyjątku starcy i dzieci, na w ały  tw ier
dzy, dla widzenia swego wybawcy, na k tórym  po
kładają całą nadzieję. Jeszcze szlachetny L o rd  
nie wysiadł na ląd , gdy zewsząd dały się s ły
szeć okrzyki rad o śc i , co Cochrana do łez w zru 
szyło. Kommissya rządu greckiego przyję ła  L o r 
da Cochrane z naywiększemi honorami, poczem 
nastąpiła narada między Lordem a P rym atam i G re 
ckimi, podczasktórey oświadczył im Cochrane swóy 
zamiar względem działań wojennych przeciw  T u r 
kom; oznaymił oraz, że 3go dnia po przybyciu , w y
p ły n ie  na czele i 5tu okrętów na o tw arte  mo
rze. Gdy ta pomyślna wiadomość doszła *>0 Z a n 
te , u tw orzyły  się w  krotce 3 pu łk i  ocho tn ików , 
k tó ry ch  dowódca oczekuje na pomyślne chwile 
dla przeprawienia się do Peloponezu.

Dnia 26 z. m. wykonano w P a ry żu  w y ro k  
śmierci, na nieszczęśliwym Asselino , k tó ry  w  kw ie
cie młodości przez nieszczęsne g ry  uwiedziony za
mordował swego przyjaciela.

Dnia *16 z. m. L ord  major Londynu, według  
dawnego zwyczaju dał w ielką ucztę wielkonocną, 
na k tórey  znaydowało się 45o osób"; stół by ł  za
stawiony przepysznym serwisem. O północy roz
począł się b a l , na k tó ry m  znaydowało się 1800 
osób.

P o zw o lo n o  drukow ać- Z  p o lecen ia  J I V . L itew sk ieg o  T V ojennego G u b ern a to ra .
A n d r z e y  K u ch a rsk i R z e c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r ,

w D ru k a rn i R e d a k c y i .
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S k a r b ^ v ' T S y  ogłasza się, w  w roku teraźniejszym 1827 w miesiącu maju]
Tiliifi nn nowo tarai. na oddame w i2sto-uTfi 2PSSSS ̂ - wL.es; s;,b„weyî ie„.„o». w, -

'tętnią arendowną dzierżawę nizey położonych skarbowych majątków

Nazwiska majątków i powiatow w których są położone:

“  " Drugie pojezuickie majątki
w  P  o iv i  e c i e  W  i t  e b  s k i m .

Polewo z należącym do niego folwarkiem Lubszczyn z nam * j  ^  P o w i e c i e  H o r o d e c k i m .

Moszniki
Zaburowka P o t o c k i m .
Struń • • •
Sośnica
Nicpadowicze

J) r  i  z i  ń  s k 1 m.

P e l z i n o ..............................................
Kuszliki....... ..................... ..... ‘ ' ‘ ‘P) y  11 e b u t 4 k 1 m.
Ilżwaida i Suweyzdimki ■ • • • •Majątki Starościńskie

to Powiecie SuraŁskim.
Starostwo Ostrowskie i  Miachkie • • • • •

tv Powiecie TJ^ielizkim*
Część FucWiOWska i Kaczeharowska . . . .

tv Powiecie Horodeckim.
Starostwo Sielickie część Barszczewacka . .
Wovtowstwo Obolskie •

 ̂ w Powiecie Newels kwit
1 Część Żabińska
2 Część Żabińska

iv Powiecie Potockim.
Starostwo Bieckie

Starostwo Dworokickie 
Starostwo Sitni&iiskie

tv Powiecie Siebie&kim• 
Woytowstwo Newedrariskie

L iczba  
dusa po- I  
dług re- r  

w iiy i 
1816 r.

lość pobie- 
an y ch  do- 
liodow.

dochod pobie-
r any do Skarbu

2 0 6 4525

281 485o
t 6 i 4o6o

354 6775 1
265 6 9 0 0  11
261 4 iwo

i 43 22 o 5 1
68 -960

73o 1 7 7 5 °
dochod podługj 
inw entarzow . I

392 5 9 4 5

n 3 n 38 r . 37J k . '
dochod pob ie
rany  do Skarbu

4o6 7 1 0 0
8 7 6 i o 525|_

i 54 i o 55
54 685

(s r ,486r. 5lJ k
72 \asygn. 90 r.

i 65 2100 rub.
191 i 54o

589 425o rub.

Z^TJcy n .l .ie c  do l.rgow na w cęc.e oęo.czooych ms^lków^ icb sL.“nt ’niofaU *!
„  W ifa b ą k in . ! * ¥ •  z .k t.d y , .tsuo-skie na kbrzyść dzierżawcy powinności i wszelkie dworne 
wiące docliod.

Stołanaczelnik Mirski.

wćm  K aznayczeystw .e, jest teraz w a ans na ryc^ determinujące, p o  uzupełnienia wszystkich
akcessoryynycb dzieł, i  po uskutecznionych aw i- 

yaeh , do celu jedyuie oczewistego juz roz- 
- '  na zjazd Sądu E xdyw izor-

e ta tow ą na
wem K aznayczeystw ie
powiatow’egu Raznaczeja z peusyą 
rok ośmset rubli  assyguacyami; Życzący o trzy
mać to mieysce zechcą przybyć od tey Izby z 0- zac
k a lan ie10 ń e a t a to w ,  i u a  C o h e n i e  S k a r -  , £ . 1.
bu, z dostateczuemi porękam. lub  cw.kcyaun. g odwcL , i e .  L e l i  »7 kw ietnia  Idącego ro -  
Dnia 2 maja 1027 roku. ( ; , »  1______   trtAw tn term in ostate-

Guberski Kaznaczey Lega. 
Naczelnik Stołu P io tr  Szuszkiewicz

k u  był wskazany, na k tó ry  to term in ostate
czny, gdy dla zajęcia czynnością Urzędowi nie
których Urzędników, komplet Sądowy zebrać

ni ła w  C io łek  Drzewicki Sędzia Ziem , się nie m ógł, i p rzeto  złożenia term inu o zjaz- 
x S tan isław  CioieK u rzew i v ' ob w ieszczen ie  n o w e ,  wyciągała po-
mld C hrzczonow .cz, K arol Kozieł, Sędzio ^ p r z e z ^  ^ ^  okolicznoici, nin ieyszym  ob-Romuald Ch

wie Grodz. Urzędnicy P tn .  W ileń .
Otuaymujemy t , m  u.sayin 

stem, wszem w obec 1 każdem u z os b , :P,l J e le  od daty podania tego obwieszczenia,
„ „ „ ic ie  W W .  Jm6 X i t d»u urzędnicy du dw orku  w

k.iemU: ? “r r : „ w Z r ’ .4 n i,ław ow i i W  n L c i e  W ilu ic , p o d N re m  ,5 6  poloionego „ro
skiemu i jeg° sukcessorom, Stanisławowi 7  •„ "ń;er7emV sie , i "oczewiście już spra-
trow i Boyoickim, Jóaefowi W ^ k o m .  Jdrcfo- a w O d *  b »  uiestam  J  którey-
wi Jurk iew iczow i i dalszym o d y l  gdyby juk

idr r j . r r ^ ^ 3 . - i r ^ i  t u .  *> —  **•
Kemissa przezuaczoney w pływ  nueć ifogącym, ouaną, /.aslizeg y.



Unitu 1827 niaja 5 . W oźny  riiżey wyrażo
ny świadczę, iż kopią takowego obwieszczenia, 
od W  W . Urzędników , Sąd Taxatorsko-E jnly- 
wizorski massy funduszu W .  Jana  Dragata Star. 
składających, z autetitykiem zgodno W  W . Jmć 
Xiędzu X aw crem u Lackiemu, Janowi Dramato
w i, Józefowi W rzoskowi, Piotrowi Kobylińskie
mu i jego sukcessorom, Stanisławowi i P io tro 
wi Bnyiiickim , Józefowi Jurkiewiczowi, i da l
szym do massy funduszu Jana Dragata stosun
ki mającym; oczewisto we d w n rk u  pod Nrcm 
^36 , w  mieście W ilnie sytuowanym położyłem, 
a drugi exem plars  onego do gazety K uryera  
L it .  poda łem , i tym sposobem o niezawodnym 
złożeniu się Sądu Taxatorsko-Exdywrzorskiego, 
massy tegoż Starosty Dragata, za niedziel czte
ry  od dą ty  podania niuievszego, oznaymiłem i 
zawiadomiłem. Józef Staszkiewicz W oźny P tu  
Wileńskiego. 1

Roku 1827 miesiąca maja 3 dnia przed a- 
kt.imi Grodzkiemi P tu  Wileri. obecnie stawfc- 
wając Woźny wyżey wyrażony reliacyą poda
nego obwieszczenia urzętjowie zęznał.

Przyjąłem Ucgemt Onufry Horodeński.

Za rozporządzeniem Sądu Magistratu M. 
W ilna ,  wyprzedaną bydź ma z publiczney L i-  
cytacyi ruchomość po zeszłey J W .  Karolinie z 
RajeckichW oyniłowiczowey pozostała, z bielizny, 
pościeli, szał tu re c k ic h ,  garderoby futrzaney 
i inney, oiaz z dalszych rozmaitych a rtyku łów  
składa jąca s ię ." T akow a Licytacya w M. W ilnie 
w  doiuic Domańskiego pod N. 42 położonym, 
w  mieszkaniach na drugim piętrze od uficy od
bywać się mająca, rozpoczęta zostanie dnia 28 
terazn , mca kwietnia o godzinie 2 po południu, 
i każdodziennie, prócz dni świątecznych i ta -  
helnycłj, kouM udowaną będzie. O czein dia 
publiczney wjadomośęi wydaje się nini^ysze 
Ogłoszenie. R . 1827 mca kwietnia s d  dnia.

Józef Giec B. M. M. G. W .

2. Folw ark  Owa 11 ta (z oddzielnym obrę
bem leśnym i kilką dym am i, Wojewodziszki 
zwanym , w Gubernii Wileriskiey w powiecie 
W iłkom ierskim , od Miasta Guberskiego W ilna 
miU 1 b  portowego Rygi mil 27, od miasteczek : 
Onikszt mil 3 , od JMaląt mil 2; w  gruntach, łą
kach i pastwiskach obfitych położony, obudo
w any  i należycie zagospodarowany, zawierający 
obszernośzi w łok lit. 188 z  górą, dyrnow pań
szczyzno wych czterodniowych 53, d wód nio wych 
7, czynszowych 9, chałupnych i 3 i placowych 
w  miasteczku 6; młyn o 2ch kołach i Folusz ńa 
wodzie dormancy, knścioł parafialny, karczem 
t ra k to w y c h ,  wraz z miasteczkową 3, oraz je
ziora rybne, lasy w  Wojewodziszkacli, gaje zaś 
i zarośle w Ovyancie dobrze zakonserwowane), 
jest  do sprzedania z woluey ręki. Ktoby więc 
życzył sobie nabydź ten  majątek może powziąć 
informacyą dokładnieyszą o wszelkich szczegó
łach, i t rak tow ać  o kupno na mieyscu, w sa- 
meyże Owancie. > *

3 Niżey podpisany, tentując  szczęścia w 5 i 
loteryi klassyczney K rólestw a polskiego, trzym a
łem  na oną bilet jeden óałkow ity pod numerem 
dziewięć tysięcy pięćset siedemdziesiąt drugim 
N.9572, po przeciągnieniu 3ech klas pierwszych, 
tn ie  wyiściu rzeczonego numeru, zaledwom ndał 
lobie kommuuikowauy, za stosowną opłatą teużo

sam num er na kłaisę czw artą  z  podpisem kolle- 
k tora W ileńskiego W . Aura; w  nocy z dnih i5  
na 16 sty v. s. teraznieyszego miesiąca i roku, 
bilet takow y wszystkich klass czterech razem z 
toaletą w którey się znaydow ał,  oraz z inuemi 
rzeczami i papierami w  mieście Słonimie sk ra 
dzionym nu został. Aby w zdarzeniu przypa- 
dnienia w klassie czwartey 3 1 loteryi wygraney 
na numer przemnic ambonowany któś obcy nio 
korzystał z oney, lub też powodem zaginienia b i 
le tu  niezachodziły jakie w następności kw esty- 
je, stosownie do wyszłego planu nie omieszkałem 
donieść o tern Dyrekcyi Gcueralney loteryi K ró 
lestwa Polskiego i Kolektorowi Wileńskiemu W . 
Aurowi, a dla dostatecznieyszey wiadomości, ob
jawienie takowe podaję do umieszczenia w Ga
zecie K uryera  Littewskiego. Pisań w mieście 
.Słonimie roku 1827 miesiąca kw ietn ia  18 dnia 
v- s. Franciszek W ysocki Graniczny P t tu  N o 
wogrodzkiego Regent.

Dozwolono drukować dnia 28 kwietnia 1827 
roku  Cenzor Ignacy Reszka.

5 JP a n  Jan Renner będzie miał zaszczyt dadź 
K oncert na Fortepinno w następujący piątek, 
to jest dnia 6 maja roku 1827. Rozkład i 
mieysoe ogłoszą się afiszami. K oncer t  wspoumio- 
ny nie na dochod grającego obróconym zostanie, 
lecz na wsparcie p raw dziw ie  nieszczęśliwych 
bo pozbawionych naypierwszyćh do życia potrzeb. 
Znając odda wna litościwe serca i chętnie zawsze 
udzielaną biednym pomoc, Szataowney Publiczno
ści, JPan  Ron ner niezawodną pokłada nadzieję, 
iz Koncert jego licznem zgromadzeniem zaszczy
cony będzie. W  pelueni więc zaufaniu, poleca 
się łaskawym  względom Szanowney Publiczności.

W  domu Jmć Xięży Franciszkanów na T ro -  
ckiey Ulicy pod N. 396, zuayduje się do zbycia 
tafel do posacki gotowych kilkaset sztuk z drze
wa twardego, i stół rozsuwany na osob 4o, k to 
by sobie życzył nabydź, może się zgłosić do domu 
wyżey wyrażonego.

3 Niżey podpisany jako opiekun Scholastyki 
Horainówny; mając obowiązek strzeżenia całości 
jey funduszu, czynię ninieysze ostrzeżenia. Gdy 
Adwokat Sądu Głównego 2 Departamentu W .  
Jan Grobicki, nabywszy wiecznością majętność 
leresdw ór zwaną w powiecie Wileńskim sytuowa
ną, od W  W . Sylwestra i Alotzego Horainów, przy
jął do spłacenia tsbellę podanych wierzycieli, mię
dzy którymi siostra rodzona Scholastyka Horai- 
nówna ma swóy wydział sutntnowny, od którego 
procentu ani kapitelu od nabywcy niepobiera, 1 
tym sposobem nabyty majątek bez opłaty wierzy
cieli, ażeby nie)jył długami i konwikcyaini, .oraz 
załogiem Skarbowym obciążanym, i żeby o wyby- 
cie onego nikt niewohodził z VV. Grobickim w u- 
kłady, czyni się ostrzeżenie. Datt. 1827 apryla 
dnia 27 w Wilnie podpisuję.

Adain Horain Komor. Ptu. Ihumeuskiego.

W  Xiggarni Józefa Zawadzkiego znay- 
dują się do przejawia U lubione Tańce  
C hiarin ich  ułożone na fortepiano przez Jó • 
zeia Bielawskiego i Józefa Danise- Cena 
zł- 4. \

K urs wileński na asygnaty od dnia 5 ma
ja: rub. srebr- 3 rub. 85* k o p . , czer. złoty no wy r. 
11 kop. 75, stary r. 11 k. 60, ituperyął 58 V. $2 i  k.


